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ków, widzieliśmy spadające fale lub zmarznięte, 
obecnie nadeszła z Ameryki fotografia, przedsta­
wiająca go z lotu ptaka, według zdjęcia fotogra­
ficznego, dokonanego z samolotu. Imponująco 
przedstawia się ta masa wód, spływająca do je­
ziora Erie ku Ontario, która w  drodze swej, tracąc 
grunt, spada z przerażającym hukiem z prawie 
pięćdziesięciometrowej wysokości, jest w tern coś 
demonicznego, urok jednak, jaki dawniej wodo­
spad wywierał, znacznie osłabiono, budując po 
bokach urządzenia, mające wyzyskać siłę spadu 
wody dla celów przemysłowych. Amerykanów 
smuci bardzo jeszcze ta pewność, że nadejdzie 
kiedyś czas, gdy zniknie zupełnie z powierzchni 
ziemi, prąd szarpie bowiem stale swe wapienne 
podłoże, cofając się corocznie o przeszło pół me­
tra, tak, iż kiedyś koryto między obu jeziorami 
zamieni się w  zwykłą równię pochyłą.

„To, co najważniejsze"
w  t e a t r z e  l w o w s k im .

Sztuka Jewreinowa „To, co najw ażniejsze11, 
która w Krakowie spotkała się z tak gorącem 
przyjęciem, obiegła już wszystkie sceny, wszędzie 
ciesząc się takiem samem powodzeniem. Osta­
tnio wystawiono „To, co najważniejsze1' w Te­
atrze Wielkim we Lwowie, jak  konstatuje prasa 
miejscowa, po „Lohengrinie" (z którego illustra- 
cye zamieściliśmy w poprzednim numerze) jest 
to jedno z najpiękniejszych i najwyżej stojących 
przedstawień na scenie lwowskiej w ostatnich 
czasach. Zasługa to świetnej reżyseryi p. Rasiń- 
skiego i pierwszorzędnej jego gry. Rasiński stwo­
rzył postać kapitalną i wyposażył ją we wszystko, 
co może dać duży, niezwykły talent. To też okla­
skiwano go owacyjnie. Obok niego tryumfy świę­
cił p. Justian, pełen umiaru artystycznego, szczery, 
tą szczerością, którą daje talent pierwszorzędny.

Z reszty grających wymienić należy pp. Dę­
bicką, Ładosiównę, Rybicką, (ładnie zagrana scena 
u wróżki i doskonale przeistoczenie z ponurego 
smutku w szczęśliwe zadowolenie w akcie IV) 
Hierowskiego, Pelińskiego, Rygiera, Lorczyńską 
(dobry typ damy klasowej) Jankowską i Bieleckiego.

Do P. T. Fotografów!
P. T. Fotografów, tak zawodowych jak am a­

torów, upraszamy uprzejmie o nadsyłanie nam ro­
bionych przez się zdjęć ciekawszych wypadków, 
mogących zainteresować ogół Czytelników, celem 
reprodukowania ich w naszein piśmie. Do każdego 
zdjęcia należy dołączyć notatkę, zawierającą tre­
ściwie zebrane szczegóły, ewentualnie wskazać nu­
mer któregoś z pism codziennych, gdzie znajdo­
wała się już odpowiednia wzmianka.

Za nadesłane nam zdjęcia, o ile nadadzą się 
po umieszczenia w naszem piśmie, wypłacać bę­
dziemy ustalone za wzajemnem porozumieniem ho- 
noraryum, jakoteż na żądanie zamieszczać pod 
ryciną nazwisko lub firmę wykonawcy zdjęcia.

Nadają się do tego w szczególności obchody 
narodowe, towarzyskie, rocznice, zgony wybitnych 
osobistości i td., przedewszystkiem zaś zd jęcia/od­
noszące się do senzacyjnych wypadków dnia, za­
szłych w miejscu lub okolicy. Pospiech w nadsy­
łaniu fotografii (nie naklejanych na karton) jest 
wskazany.

Przesyłki upraszamy adresow ać: R e d a k c y a  
„Nowości IIlusłrowanych“, Kraków XV., ul. Ka­
zimierza Wielkiego l. 95.

Trójkąt magiczny.
Ułożyła Bronisława S., Wieliczka.

Kwadraty i kreski zastąpić literami, aby powstały wy­
razy o podanem znaczeniu. Pierwszy rząd pionowy i po­
ziomy utworzy nazwę miejscowości, gdzie ważą się losy 
światowego pokoju.

Od Redakcyi.
Zwracamy uwagę P. T. Czytelników, że jedy­

nie ci są uprawnieni do ubiegania się o nagrody, 
którzy nadeślą rozwiązania wszystkich zagadek.

Zagadki do nagrody.

Zgłosków ka.
Ułożył Janek z nad Narwi.

Z każdego wyrazu wyjąć jednę zgłoskę, a dowiemy 
się, co obecnie zajmuje polityków europejskich:

Zakopane, przetarg, migrena, 
dziecko, Tuła, arena, Lichocki.

Znaczenie wyrazów. 1) Szukany wyraz; 2) imię mę­
skie; 3) miasto nad Dunajem (nazwa słowiańska); 4) bo­
żek rzymski; 5) jedna ze zmian księżyca; 6) grecka li­
tera ; 7) samogłoska.

Za dobre rozwiązanie powyższych zagadek przeznacza 
Redakcya nagrodę: Kalendarz ścienny na rok 1923.

Rozwiązanie zagadek z Nr. 2.

R eb us : Stara stolica kraju Kraków Polaka serce bla­
skiem drogim pociąga ku sobie.

Zgłosków ka: Mustafa Kemal basza.
T ró jk ą t m agiczny : Pola, i, toga, a, gam a, o, rydz, 

a, Sara.

Zadanie do uzupełnienia.
Noga, azot, rota, uran, toga, oset, waga, Idzi, cyna, 

Zola.

Trafne rozwiązania nadesłali: M. Szymańska War­
szawa, H. Obst Lwów, K Górski Kalisz, N. Skulski Biała 
Podlaska, R. Wang Żywiec, M. Planecka Kraków, A. Ru- 
sińko Stanisławów, Br. Szypalska Wieliczka, Cz. Ko­
złowski Warszawa, Z. Ogrodnik Kołomyja, M. Wagner 
Toruń, K. Diamand Rzeszów, M. Kurnątowska Kraków, 
W. Radoszewski Biała, M. Kubicówna Kraków, H. Mi­
chalska Kielce, T. Dworak Sandomierz, W. Ostrowski 
Zakopane, K. Zając Przemyśl, Z. Balicki Poznań, R. Ma­
linowski Katowice, A. Maciejowska Kraków, P. Rydel Ja­
rosław, Z. Zajączkowski Lwów, S. Łapińska W arszawa, 
B. Osiecki Kraków, M. Waligórski W arszawa, E. Kobier- 
ski Łódź.

Nagrody przez losow anie otrzymali: l)  N. Skulski,
Biała Podlaska (Powieść Gruszeckiego); 2) M. W aligór­
ski, W arszawa (j. Gałuszki „Uśmiechy Boga“).
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!!SKUTEK PORĘCZONY!!

T y s i ą c e  podziękowań 
do przejrzenia!

P e ł n y ,  piękny, Jędrny b i u s t
można u z y s k a ć  przez  
użycie pod g w a r a n c j ę  
n i e s z k o d l i w e g o  Kosm. 

Dra med. A. RIX'A

KREM 
NA PIERSI
W każdym wieku szybki i pewny skutek. 
Zabieg zew nętrzny. Jedyny krem  na 
p iersi. Próbna puszka Mk. 5 .5 0 0 . —  
Duża puszka Mk. 7 .500 . -  Pompadour 
Creme w puszkach po Mk. 6 .000  —  
Róż w płynie po Mk. 3 500 za flaszkę. 
W ysyłka bezwarunkowo dyskretna. —  

Porto M k. 500  -

Główny skład REIM
Ska zar. z ogr: adp.

Kraków, Ryiten gl. 37.
Odpowiedni rabat dla sprzedających.

a* *n

■ X  g i  U
M *  

a  “  c
°  — I  w 00 O) 1

O m  N  2
a s  -  w 

O -
C S *

2  8 * .Z  je
d
- « Eais

i

ordynuje w chorobach
•• skórnych •• 
i wenerycznych

lim multa 1. W.
(róg ulicy Czystej)

od godz. 2 — 5 p^poł.

dwutygodnik (Ilustrowany. 
Pismo dla dzieci.

Wychodzi

1 i 15 każdego m iesiła
Adres Redakcyi i Adm inistracyi: 
Kraków, ul. Kazimierza W. 95. 

: Telefon Nr. 479. :
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D R U K A R N I A  D . E . F R I E D L E I N A
zaop atrzon a  je s t  w  w ie lk ą  ilo ść  czcion ek  różn ego  kroju  
i m a szy n y  p osp ieszne. W yk onu je w sze lk ie  rob oty  w  za ­
k res d ru k a rstw a  w ch o d zą ce: broszury, ce m ik i, k a ta ­
log i, cyrk u larze, a fisze , tabele , i t. p. bardzo sta ra n n ie  

po cen ach  u m ia rk o w a n y ch .
KRAKÓW, UL. KAZIM. WIELKIEGO 95 - TEL Nr. 479.
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